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Kiedy student może 
stać się mordercą
W,.Zabójcy” jest wszystko, co przyciąga widza 
do teatru - intrygująca fabuła, wątek miłosny i spora 
doza humoru - pisze Paulina Korbut

T
a sztuka trzyma 
w napięciu do ostat­
niego aktu. Młody 
student ma odebrać 
dług swojego wierzy­
ciela. Z każdą chwilą sprawy 

komplikują się jednak coraz bar­
dziej. A finał, jak obiecuje autor 
„Zabójcy", zaskoczy w równym 
stopniu widzów, jak i... Równych 
bohaterów.

Nietypowa forma, miłosna 
historia, intrygująca fabuła, zaj­
mujące i zabawne sytuacje. To 
wszystko złożyło się na sukces 
„Zabójcy” - twierdzi Aleksandr 
Mołczanow, autor sztuki, którą 
już dzisiaj można zobaczyć 
na deskach Teatru Ludowego. 
Spektakl wyreżyserował Jaro­
sław Tumidajski.

Sztuka opowiada historię 
Andrieja, studenta z prowincji, 
którego gra Ryszard Starosta. 
Otrzymuje on nietypowe zlece­
nie. W imieniu swego wierzy­
ciela musi ściągnąć dług 
- a w przypadku gdyby pienię­

dzy nie było lub było ich 
za mało - ma zabić dłużnika. 
W podróż Andriej nie wybiera 
się jednak sam. Towarzyszy mu 
Oksana (w tej roli Patrycja 
Durska) - dziewczyna jego zle­
ceniodawcy, która ma pilnować, 
by zadanie zostało wykonane. 
- W pracy nad „Zabójcą” odpo-Andriej ma odebrać cEfug albo zabić, jeśli pieniędzy nie będzie
wiada mi to, że ten tekst pozwala 
odpocząć od spraw politycz­
nych, społecznych, ekonomicz­
nych... Najważniejsza jest prosta 
historia - twierdzi Jarosław 
Tumidajski. Prace nad spekta­
klem można śledzić na blogu: 
ludowyzabojca.tumblr.com.

„Zabójca" Mołczanowa to dla 
Ryszarda Starosty debiut sce­
niczny. Młody aktor w tym roku 
ukończył naukę w krakowskiej 
Państwowej Wyższej Szkole "te­
atralnej.

- Dla początkującego aktora 
to rola-marzenie. Zadanie jest 
wymagające, ale również bardzo 
satysfakcjonujące i w pewien 
sposób mi bliskie. Andriej wyru­
sza w podróż, podczas której bę­
dzie musiał sobie odpowiedzieć 
na kilka podstawowych pytań, 
dotyczących życia, świata i sie­
bie samego. Ja też, debiutując 
na zawodowej scenie, rozpoczy­
nam coś w rodzaju podróży i nie 
wiem dokąd mnie ona zaprowa­
dzi- mówi Ryszard Starosta.

- Ale mam nadzieję, że po­
trwa jak najdłużej. I że nieko­
niecznie będzie łatwa - dodaje 
aktor.
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